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1. 


Tantus amor nive simplicitatis erat! Ovid, 


"Zczerość jelt matką prawdy, y žna- 
kiem poczciwego Człowieka, ieft 


|tękoimią fow nafzych y warunkiem na- 


fzych myśli, nie potrzebuie świadkow 
na dowod y potwierdzenie tego co mo- 
wi, a oświadczenia iey, fą nie zawodne; 


| zawiera w fobie rożne cnoty, ponieważ 


nigdy nie kłamie, nikomu nie pochlebia. 


| Obietnice iey uchodzą za fame fkutki, 


à powieści jey fa nie wącpliwe, fesce o~ 
twarte, ieft iey dewizą, 4 celem poczci- 
wość. Nie zdradza, bo jeft profta; nie 


wiadoma ieft kłamftwa, gdyż nie zma 


tylko prawdę. Prędko fie daie poznać. 
gdyż nie umie fię ukrywać; nie bot fię 
Ww fwych a 
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fwych nieprzyiaciol, bo cnotę (woim mó | 
przytacielem; ma fzacunek w pośczod | 
poczciwych ludzi, od wfzyftkich innych | 

j 
wzzardę odnofi; ieft wysłołana z Pans | 
fkich Dworow, y Panom wielkim nie |. 
znajoma; rodzi fię w fercu, w uściech |, 
przemiefzkiwa. Zdale fię, że odtąd opu” | 


ściła ziemię, iak ią złość y nieprawość |} 
udala bydź glupftwem przed więk'z4 
częścią ludzi, „Cola trzymam, że ule- | 
ciała do Nieba, aby nie była świadkiem A 
tryumfu óbludy y nie/zczerości, aczkoł / g 
wiek kto zdradę knuie, w iey ofnowie y 
z rubę fobie famemu przędzie. Chi tra” | + 
ma fraude, fi tfz ruina. 7 
T. a 
— ne te quefiveris extra! Pers, Sat. T, | P 
Mała znaiomość, ktotą zwyczaynić R 
ma czlowiek fiebie, pochodzi, rozumiem > 
z nienifvconey chciwości poznania dru” i 
gich; à że człek w ten czas wychodzi nić n 
jako z pośrzodka fiebie, przeto tak rzad”. 
ko u fiebie Ge znayduie, że mu żadne79, Š 


ezia nie zoftaie, aby mogł uważać cój 
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| fẹ w nim dzieie, co w nim ieft, y czym 

| on fam icft. Chilon ieden z fiedmiu 
| Mędrcow Greckich, miał za haffo: Fo- 
| znay fam fichie, uczył on drugich oby” . 
” | czayney tey przefirogi, co do flow wpra- 
\ dzie krotkiey, ale co do wagi y uwagi, 


| | wielce obfzetney y rozloży fey: : bo gdy- 

by znało fię dobrze fiebie fi mego, Wie- 

4 dzialoby fig, co ię ma złego a co dóbeś 
go; a tym famym mogłoby fię lepiey 

1 

| przykładać do ofłabienia y zepfucia ze 

i | f czętem pierwfzego, do zachowań!a zaś 


y wydofkonalenia drugiego. Oprocz 
tego, im bardziey fię kto zaprząta po- 
Zhaniem fiebie famego, y fwoich wła= 
! fnych defektow, tym mniey mieć będzie 
| Przyczyny żalenia fię na fądy ludzkie, 
Ktore częfiokroć o nas nie bardzo by- 
` Waią foremne; à iako tych, nie lubiemy 
_Wyrzntow fiuchać , tak więc fataymy 
fię tamte poprawić, left to ftopień dos: 
fkonałości, co poznać fwoie nie dofko* 
nalości; y znak mądrości, użnać zdro=, 
Źności (woje: ponieważ to poznanie po~ 
Clągą nas, abyśmy fzczerze pracowali 
na 


| 
f 
| 
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na pozbycie fię onych. < Wfzelki czło 


wiek, bądź iaki chce rozum maiący, ie- 
żli (ię nie przykłada do poznania famego, 


fiebie, wpadać częfto będzie w błędy. 


tak ciężkie, y poftępować fobie tak niee 


rządnię, że fię na koniec śmiechu go- 


dnym ftanie przeż te talenta fame, ktore 
bydż miały świetną iego ozdobą y oka” 
złym zafzczyten). Author ieden pifząć 
w tey materyi, naftępującą uwagę czyni: 


że fię nigdy dobrze famego fiebie nie po“ 


znawa, gdy ię zbyt ufiłuie, aby fig dru* 
gim znaionym uczynić, ponieważ tak 
W ten czas mocno zaprząta fię człowiek 
powierzchownością, że mniey dba 0 
rzeczy wiltość, 


III. 
Conientio tam diu fapiens ef, quamdiu aut proficit 
aliquid, aut si nan proficit, non obefl. Cie. pro C, Bal: 
t Multi rixamur de lang [ape caprinas Hor, 


- 


Za zwyczay człowiek, co naymniey | 


10żamies lubi fię naybardziey fprzeczać: 
T aki, (pofob Jedyny maiac w czerftwoż 


ści pluc mocnych, zagłufza fluchaczow 


fwym 
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fwym wielkim krzykiem, y rowną na fię 
nienawiść ściąga tak tych, przeciw kto- 
tym z hałafem walczy y warczy; dako 


też owych, ktorzy mufzą „cietplrwie 
znofić wrzawę iego wrzafkow. „Go. to 
„za nikczemny charakter lubiącego fię 


fprzeczać! co naymniey rozumie, to za 
zwyczay przeciw temu biie, lub nie 
bacznie chce utrzymywać. Nie jeft że 
to z rozmyfłem chcieć pokazać fwoią 
proitotę, co o tym mowić, o czym fię 


malo albo cale nic nie ma wiadomości? 


left to naywyżfzy zuchwałości ftopień, 
chcieć fię ftanowić W dyfkurfie fędzią, 


gdzie fię częfto niewie, o co nawet cho- 


dzi. Aczkolwiek fporność może bydź 
czafem w porę, dla utrzymania uftaią= 
cey rozmowy, dla orzeźwienia mdley, 
konwerfacyi, ile kiedy iet rozumna; 
atoli gdy fię do niey upor przymiefza, 
lacno fię nudną ftać może y naprzykrzyć. 
Dla umartwienia tych przykrych y u- 
przykrzonych umyfłow, nie trzeba nic, 


lak tylko na wfzy tko im pozwolić, co mo~ 


wią, 
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wią, à zaraz da fię widzieć nieznośna 


dla nich przykrość, że placu zupelnego | 


do rofpoftarcia fię z fwym wielomo= 
wftwem uczynić fobie nie mogą. Zna- 
łem jednego Pana wielkiego, ktory fię 
gniewal, gdy mu kto przeczyi, drwił zaś 
z takiego, ktory mu nie przeczył, fa 


i 
| 
i 
| 


| 


dząc go bydź głupim iako tego, ktory 


przez nie rozeznanie, na to wlzyftko, co 
mu mowiono, przyftawai . Takiego 
kfztaltu charakter bardzo nie befpie- 
czny, zwłafzcza gdy ci w ktorych fię 
znayduie, władzę maią w ręku; à gdy 


ią zaś nie maig, nie mila bardzo ieft 


z niemi fpołeczność . Przeto mądty 
chroni fie takiego towarzyftwa, a ieżli 
-fię na niefzczęście w nim znayduie, za” 
chowuie ową przeftrogę; day fiana wo” 
łowi, a cukru papudze. 


| pewnym ieft oraz znakiem A e 
! SAE . . , 
urodzenia. Umie ona znakomitość cz 


dY. 
Fledtirne obfeqnio curvazus ab arbore ramus, 
Franges, si vites experićre tuase 


Ovid: I, 2, de arte amandi, 
y 


Powolność ieft córką ludzkości, iedna 
człowiekowi łacno fzacunek u drugich, 
left węzłem ftateczney przylaźni, procz 
tego zniewala częfto przykrych y nie 
towarzyfkich z przyrodzenia ludzi, do 
oświadczenia nam grzeczności, Wfzy- 
fcy zadofyć maią z takiego czlowieka, 
ktory ieft powolny, gdyż fpołeczność 
i*go jeft przyjemna. Zdaie fię iakoby 
fympatyg y zgodliwe przyrodzenie miał 
z temi wfzyftkiemi, z ktoremi obcuie, 
przeto fpoleczność iego mufi fię konie- 
cznie tym wfzyftkim podobać, u ktorych 
przebywa.  Paciąga .częfto do wdzię* 
Czności ludzi, ktorzy fą naymniey do 
tego fkłonni. Powolność z przyiemno= 
Ścią obyczaiow złączona, dowodzi, że 
fię żyć umie na świecie y towarzyfzyć; 


IJ 


wiekowi 
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wiekowi czynić, nie podaiąc go na cel | 
zazdrości, gdyż y zazdrofny nawet czu” | 
ie ię bydź tknięty wdziękiem obyczaiow | 
iego zniewalaiących. Na oftatek ieft to | 
charakter dufzy, ktory pięknością wolą | 
wfzyftkim fię podoba. | 


Z.tym wfzyftkim iako zbytek we P 
wfzelkich rzeczach ieft naganny, tak y | 
powolność zbytnia, -gdy wychodzi za | 
granice przyftoyności; ściąga nam wzgat: | < 


dẹ, lub też nas w dudki poftrzydz dopu- | 
fzcza;. przeto zdaie mi fię, żeby ią nigdy | 
fama nie pufzczać, ale w towarzyftwie | 
z rozfądkiem y roftropnościa, bez kto- 

tych przyfławow całą wolą zaletę traci, 1 
y na pośmiech nas innych naraża. r 
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